
Cell!! 5 zł. -. 'l'YSIĄCE BEZDOMNYCH 
DEMONSTRUJĄ W LONDYNIE 

Na Trafalgar Square w Londynie od· 
były się wielkie demonstracje bezdom­
nycil. Delegiaci tysięcy bezdomnych ro­
dzin protestowali przeciwko redukcji bu­
downictwa mieszkaniowego ipnez rząd 
Partii Pracy. 

ROK IV. ŁODŻ, WTOREK 22 LISTOPADA 1949 ROKU Nr 322 (1234) 

Sekretarz stowarzyszenia lo~ator6w 
miejskich przytułków dla bezdcmmych 
John Hayes ogłosił zebranym tłumom po­
w71ętą przez stowarzyszenie decyzję, któ 
ra zapowiada, że jeżeli rząd nie dokona re 
kwizycii l'icznych stojących pustką wiel­
kich domów w dzielnicy bogaczy - bez­
domne rodziny robotnicze zorganizują na 
własną rękę masowe zajmowan1'.e tych do 
mów. Po zakończeniu wiecu delegaci uda 
li się do ministra zdrowia i budownktwa 
Bevana z żądanem rewizji polityki budo­
wlanej. 1 J 

Co zeznał Robineau 

Robota szpiegowska przeciw Polsce 
kierowana była przez pewnych dyplomatów francuskich w Warszawie 

Na konferencji prasowej w dniu 21 bm. 
rzecznik MSZ, minister pełnomocny Grosz za. 
poznał szczegóbwo dziennikarzy krajoWYch i 
zagranicznych z okolicznościami wykrycia 
sieci szpiegow;k'ej, kierowanej przez konsu• 
larnych. i dyplomatycznych urzędników fran· 
cuskich w Polsce oraz z okolicznościami za­
aresztowania za działalność szpiegowską urzęd 
nika konsulatu francuskiego w Szczecinie, Ro· 
bineau. 

Przedstawione przez min. Grosza fakty, do· 
kumenty i materiały złożyły się na OBURZA 
JĄCY W SWEJ WYMOWIE OBRAZ DZIA­
ł..ALNOśCI SZPiEGOWSKIEJ O CHARAK­
TERZE WOJSKOWYM, POLITYCZNYM I 
GOSPODARCZYM. 

Od pewnego czasu Władze Bezpieczeństwa 
Publicznego - stwierdził min. Grosz - były 
na tropie szajki szpiegowskiej, która zajmo­
wała się zbieraniem informacji szpiegowskich 
dla obcego państwa. 

Nici śledztwa zaprowadziły władze do jed­
nej z obcych ambasad w Warszawie. 

Dnia 18 listopada br. o godz. 8.30 rano na 
lotnisku w Warszawie został zatrzymany 
urzędnik konsulatu francuskiego w Szczecinie 
Andre Robineau, posługujący się paszportem 
francuskim nr 6619, w chwili, kiedy zamierzał 
opuście teren Polski. 

ZATRZYMANY ANDRE ROBINE\.U 
PRZYZNAŁ Sl:Ę: DO UPRAWIANIA DZIA­
ŁALNOśCI SZPIEGOWSKIEJ oraz wyjawił, 
że stanowisko s~kretarza konsulatu franen­
skiego w Szczecinie służyło mu JAKO PRZY­
KRYWKA JEGO SZPIEGOWSKIEJ PRACY. 

Aresztowany Robineau zeznał, że w amba­
sadzie francuskiej w Warszawie na stanowi· 
sku archiwisty jest zatrudnfony p. de Mere, 
który obecnie kieruje działalnością szpiegow­
ską wywiadu francuskiego w Polsce i był bez 
pośrednim zwierzchnikiem Robineau w tej 
zbrodniczej działalności. 

Pomocnikiem de Mere w działalności szpie­
gowskiej jest urzędnik ambasady francuskiej 
na stanowisku sekretarza • tłumacza Renaux. 

Aresztowany Robineau podał sieć swoich 
agentów, których część on osobiście zwerbo· 
wał do pracy szpiegowskiej, część zaś zosta­
ła mu przekazana, dla kontynuowania pracy 
szpiegowskiej przez byłego wicekonsula w 
Szczecinie Bardet, który już wcześniej został 
służbowo z tej placówki odwołany. 

Aresztowany Robineau zeznał, iż ROZPO· 
RZĄDZAŁ POWAŻNYM FUNDUSZEM DYS 
POZYCYJNYM, PRZEZNACZONYM NA 
OPŁACENIE SWOJEJ AGENTURY. Fundusz 
ten otrzymywał z ambasady francuskiej w 
Warszawie od de Mere i jemu składał rodi­
czenia. 

Aresztowany Robineau zeznał, że rezulta­
ty swej szpiegow;ikiej pracy - zebrane in· 
formacje wywiadowcze przesyłał do ambasa. 
dy francuskiej w Warszawie na ręce de Mere, 
w fprmie okresowych raportów. 

Aresztowany Robineau zeznał, że instrukcj3 
szpiegowskie otrzymywał z ambasady francu 
skiej w Warszawie od de Mere. Instrukcje 
te zalecały ZBIERANIE INFORMACJI 
SZPIEGOWSKICH Z DZIEDZINY WOJSKO­
WEJ, EKONOMICZNEJ I POLITYCZNEJ. 
Szczególny nacisk kładziono na 2bieranie Jn. 
formacji o lotniskach, obronie wybrzeża mor­
skiego oraz trano;iportach kolejowych. 

- do rąk de Mere. wojskowych oraz wypłacanych im sum. WY RZEKOMEGO „TAJEMNICZEGO ZA-
łów, które przekazał do ambasady francuskiej SKICH np. w zakresie dyslokacji jednostek 1 NYM PRETEKSTEM WYJAśNIENIA SPRA 

Robineau zeznał, że kiedy ostatni .raz przy- Na konferencji odtworzone zostało równfoż, GINIĘCIA ROBINEAU", który w ogóle nie 
jechał ze Szczecina do Warszawy, aby nast~p nagrane na t 'mie dźwiękowej, przesłucha- wsiadł do pilotowanego przez nią samolo 
nie udać się do Francji, przywiózł ze sobą nie Robineau przez Władze Bezpieczeństwa. tu, gdyż został UPRZEDNIO ARESZTOW A· 
zebrane w ostatnim czasie materiały szpie- Przedstawiliśmy bezsporny obraz szpiego~ NY PRZEZ WŁADZE P_OL~KIE .- o c?!ym 
gowskie i wręczył je de Mere w ambasadzie. skiej działalności, uprawianej przez pracowm- a~basada francuska dowiedziała si~ z oficjał 

Zeznania Robineau potwierdziły wiadomo- ków ambasady i konsulatu francuskiego - po ne1 noty Rządu R. P. 
ści, jakie posiadały Władze Bezpieczeństwa, wiedział min. Grosz. Jest rzeczą jasną, że Cóż to znaczy? 
o działalności jego i jego agentów, w rezulta- Rząd R. P. winien był na to zareagować i za. 
cie czego została zlikwidowana ponad 100 reagował w sposób, na jaki to zasługiwało. Znaczy to - stwierdził minister Grosz -

'b l' · ' · k kt' · że rząd francuski, który ponosi przecież od· oso 1cz11ca siec szp1egows a, ora swoJll Rząd Polski wystosował do ambasady francu-
d · ł 1 • · · ł b · • t n • powiedzialność za dziełalność swych urzędni• zia a nosc1ą zagraza a ezp1eczens wu <an· skiej znaną notę, która została ogłoszona w 
stwa Polskiego. prasie. w teJ· nocie Rząd R. P. poinformował ków, BRONI SZPIEGA, który swą niecną ro• 

A t · · b • R · • botę w'""1adowczą uprawiał w Polsce i prze• resz owam agenci zwer owam przez .001- 0 zaaresztowaniu szpiega Robin eau w momen " „ • 
PRZYZNALI SI..., DO SZPIEGOWSKIEJ ciw Polsce. Władze francuskie broni"C szpie• neau ,., cie, gdy usiłował on opuścić Polskę i zażądał, "' 

DZIAŁALNOśCI oraz zeznali, że do roboty aby zdemaskowani jako s:ipiedzy dyploma- ga jednocześnie aresztują bez żadnego powo­
szpiegowskiej zostali wciągnięci przez Robi- tyczni urzędnicy ambasady francuskiej opu- du lotników polskich, gwałc11c w ten sposób 
neau lub jego poprzednika Bardet, że byli ścili natychmiast teren Rzeczypospolitej. Rząd podstawowe prawa człowieka. W związku s 
opłacani przez Robineau i od niego otrzymy- Polski domagał się również kategorycznie powyższym ambasador R. P. w Paryżu Pu­
wal szpiegowskie dyspozycje i zadania. , podjęcia przez władze francuskie kroków, któ trament, zaprotestował ustnie, a następnie 

Zlikwidowana szajka szpiegów, o której re by uniemożliwiły szpiegJ>wską działalność złożył, oficjalną notę protestacyjną w MSZ 
działalności Władze Bezpieczeństwa posiada· kierowaną przez urzędników konsulatów i am francuskim. (Tekst noty podajemy poniżej), 
ją boiraty materiał dowodowy, stanie przed basady francuskiej. Jest rzeczą jasną - oświadczył w zakoń­

s11dem P?lskim. „ . . • . Taka była słus:ina i zrozumiała dla wszy- czeniu rzecznik MSZ - że Rząd R. P. rozpo-
~bei:~i na ~o~erencJI .d~1enmkarze n;i1eh stkich racja Rządu R. P. rządza dostatecznymi środkami, by uniemoż• 

moznosc obe3rzec rówmez przedstawione • . liwić działalność szpiegowską w Polsce pra• 
przez rzecznika MSZ fotokopie własnoręcz- A Jak na to zareagował rząd francuski? cownikom francuskiej służby dypl0f11atycznej, 
nych notatek Robineau, w których podaje on Władze francuskie zatrzymały przybyły do Z drugiej strony Rząd Polski dysponuje tak-
INFORMACJE O ZATRFDNIONYCH PRZE· Paryża samclot ,polski, którym bezskutecznie że dostatP.cznymi środkami, aby nie dopuścić 
ZEŃ AGENTACH SIECI SZPIEGOWSKIEJ, r usiłował opuścić Polskę szpieg Robineau. Za- do tego, by załoga polskiego samolotu stać 
Z WYMIENIENIEM ICH NAZWISK I WY· aresztowano również załogę samolotu. Wszy- się miała przedmiotem bezprawnych i oburza 
SZCZEGóLNIENIEM ZADAŃ SZPIEGOW stkich przesłuchiwano dzień i noc POD BZDUR jących szykan ze strony władz francuskich. 

...........•.....••......•.....•........•..•••.••....•••..•.•.•... „ .......••.•.•.••......•..•••.••...•..........•......•........... ~······ 

Władze I rancuskie pogwałciły 
podstawowe prawa czloUJieka 

Nota protestacyjna ambasady polskiej w Paryżu 
Jak to już zostało Podane do wiiadomości, 

opublikowaną w d:n:u 20 listopada 1949 r. 
notą Rządu R. P. do ambasady francusk:ej 
w Warszawie, w dniu 18 listopada 1949 r. zo­
stał a.rCSlltowany urzędnil~ konsulatu tra.ncu 
skiego w Szozeclnle Roblneau za działalność 
szpiegowską w Polsce. Aresz.towaru"\e nastąpi 
ło w chwili, g<ly Robineau usił-0wal opu~:.ć 
teren Po.Isk.i samolotem. 

W dniu 18 listopada po przybyciu do Pa­
ryża samolotu PLL „LOT", kitórym zamie­
rzał OiPUścić Polskę Robmeal\l, władze frau­
euskie za.trzymały samolot i za.a.resztowały 
jego młogę składającą się z następujących 
osób: 

I pilot Piotrowski Zygmunt, II piilot Snac­
ki Władysław, nawigator Zbro'W'.!iki,, Zygmunt 
mechanik pokł. Kurtz Wacław radiooperator 
Błasri:mak Czesław, stewardessa Waltisz Ha­
J.:.na. 

Jako poiw&i zatrzymania samolotu i zaare 
sz:towan;ia załogi podano chęć przesłuchania 
załogi dla ustalenia okruicm-06ci rzekomo ta· 

jemniczego zniknięcia p. Roblnea.u. Władze 
fra.ncru;kie uitnzymały areszt samolotu i za­
łogi nawet po oficjalnym za.komuni!kowaniu 
przez Rząd Polski fa.ktu zaa.resztowania Ro· 
binea.u :za działa.In-ość nplegowsk'lo 

W z,wiązku z tym ambasada R. P. w Pa­
ryżu złożyła we francuskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych w dniiu 20 bm. ustny 
protest, a następnie w dniu 21 bm. notę prote 
stacyjną na.stępującej treści: 

Ambasada Rlzeczypospolitej Polsk!ej ;prze­
syła Mi.n\sterstwu Spraw Zagranicznych wy 
razy poważania i ma zaszczyt ponowić prJ 
test, wyrażony ustnii: w dniu wcrzorajszym 
przeciw zaaresztowaniu załogi polskiego sa­
molotu w dniu 19 bm. 

Sledztwo prowadzone z :powodu podejrze­
nia o morderstwo posłużyło za pretekst do 
tego aresztowania i jest do tego stopnia ab 
surdalne, że odbiera wspomnianemu postę· 
powaniu władz francuskich w stosunku do 
załog:!. polskiego samolotu wszelkie cechy le­
galności. 

W tych warunkach ambasada polska zmu­
szona jest traiktować zaaresztowan!ie załogi 
polsk'ej wyłącznie jak<> akt oc1Zywistcgo po· 
gwałcenia podstawowych p:-aw C7loowieka, 

Ambasada polska stwierdza z żalem, że po 
przedni ustny protest ambasady nie odn:iósł 
żadnych skutków. · 

Ambasada Polska ponownie uroczyście pro 
testuje przeciwko temu a.ktowi gwa.ltu władz 
fra.ncuskich w stosunlcu do lotników pol· 
sklch. Ambasada polska z naciskiem domaga 
s·ię, aby zaaresztowa:nli lotnicy odzyskaili nie· 
zwłoc®nie całkowitą wolność i prosi M:m:!­
sterstwo Spraw Zagra~icz.nych, aby osoby 
odpowiedzialne za to samowolne SJresmo·Na­
nie wstały ukarane. 
Równocześnie ambasada polska domaga 

się . aby załoga polska ~ Towarzystwo .,LOT'~ 
uzyskały lladośćuczynien::e za wszystkie S'Uko"'\ 
dy, s.powodowane wspomnianym aresztowa~ 
niem. 

Pary±, d!tl.ia 21 listo1Pada 1949 r. ' ' ' ' 

Kto istotnie bróni pokoiu Aresztowany Robineau oś~iadczył, ie po. 
lecone mu zadania szpiegowskie wykonywał 
sumiennie, że zabrał pokaźną ilo~ć materia- Pan Austin "nie potrafi" 
Mimo mrozull dlaczego USA budują bazy na 

• , . , 
wy1asn1c 
całym świecie 

...... 65 h b d kó Na. posiedzeniu ~omisji Politycznej Zgr?ma-1 .Uwaga delegata amerykańsłtiego je&t eał· Wyszyński - rzakłada.ją. ba.zy na obcych tery• 
Ili"' nowyc U yn W dzenia. Narodów ZJednocizonych pr.rewodmczą.- k1em słui:r~a.. to•riach a jedrnoczc&nie oskarżają. Związek Ra.• 

cy delegoa.cji ra.dziecltiej, minister Wyszyński, Czego to jednak dowodził Dowod1zii to: dziecki o przygotowywanie zbrojnego wystą.pie ...... 100 ty h wygłosił przemówienie, w którym polemizował że w wielu krajach, a przede wszystkim w ni•a. Według logiki n.mllrykafiskiej nie ci, któ~ ,.... prace W rozpoczę C z wywodami przedstaw i.cieli bloku anglo·ame- Stanach Zjednoczony:ch i w Anglii prowa- rzy rozbudowują swe bazy strategiczne przy. 
rykańskiego na. tema.t propozycji radzieckich. dzona jest od szeregu lat intensywna propag~ gotowują się do agresji, lecz c!, którzy domaA ...... 11907 pracu1'qcych :Minister Wys·zyński zazMc.zy.l, że główna da wojenna, ~raz prowadzone SI} przygotowania. gają się rozbrojenia. i podpisania. paktu o ntrw• 

P""' • odpowiedzialność za. utrzyma.me pokoju spada. do nowej woJny; . lenie pokoju. Tego rodzaju argume.nta.eja niko.,, 
na. pięciu st.a.łych członków Rady Bezpiecze:ft. dowodzi to, .ie Związek RadZiecki prowadzi go nn. świecie nie przekon.a. 

to, d ' bud 8 8 m stwa.. :Minister Wyszyński przypomniał następ· konsekwentną. walkę nie tylko przeciwko W dalszym cią.gu s-wego wystą.pien.i& mi.n~ z u1e ZI q nfo, że przedstawi.ciel Stanów Zjednoezonych, propagandzie wojennej, lecz także 1 przede Wyszyński zanali-r..ował rll.% jeszcze kwostit kon, 
Austin, oświadc·zył, iż delegacja ZSRR ni~ po wszystkim przeciwko przygotowaniom do IL01Wej 

1 
troli międzynaroil<>\vej ne.d energią atoroow1h 

Szczegóły patrz str. 2-ga ra.z pierwszy P.orusze. 11Q.rawe przy~otowań do wojny. . J?.Odokreśl&jfłe, te ZW'J4Zek: :&a.dziecki Die możei 
.._ __________________ _11ow~j wojny„ Stllllly Zjednoczone .- IDOiWiediział .de.l~j Wlh ,.,., -......._ Dlala.u cłiur na 

8
tr. 2·-0 • < 



'STR.2 „EXPRESS lLUSTROW ANY,'' ----------------- NR. J21 

Za przykładem Zw. Radzieckiego Kto istotnie 

d • • d 1 broni pokoju 

U UJ em Y ZI m O m Y · się pogodzi~~:~:,n:1~ą~u;ir~i:-:: raz pie-rw 
. . . • !11!1 ~zy amerykańs·ko-brytyjską tezą o zrzeczeniu 

• się suwerenności. Chodzi tu o żyw<>tne inte­
resy narodów i z tezą. tą. mogą. s'ę pogodzi6 . w grudniu rozpoczną się w lodzi roboty przy wznoszeniu 65 t~~:ie państwa, które nie mają nie do strace-

nowych budynków i wykończeniu 100 rozpocz~tych sk~~~~~~;~~: swe wywody, minister Wyszyń 
""t ,,.Test rzeczą jasną, że mamy tu dwa o~. 

Donl·o~ły P. „zelom. 'KAT P'"rzrremy~le b _J I Każdy z nich ma sw:e własne koncepc.}e. Jeśli ~ Jl. ft' Ii. ~ ~ u u o w any m nie znajdziemy drOgi do }lOr<>zumienia, to oczy-

1 
wiście współpraca będzie niemożliwa. 

Wczorai Odbyła się w LOdZi donlOsla narada, poświęcOna zagadnieniu bu· 
dOwnictwa w Okresie 2imy. 
Była to pierwsza tego rt>dzaju kOnferencja w kraju. Udział w niei wzięli 

przedstawiciele władz miejskielt, partii, przed.siębiOrstw budowlnnych 
Oraz liczni przodownicy pracv przem. budOwlanego. Przybył również 
z Warsz.awv przedstawiciel KC PZPR - Ob. Grochulski. 

Utartym zwyczajem przerywano do­
tychczas wszelkie roboty w budownic· 
łwie na Okres ziml. Stąd też praca w 
przemyśle budOwlanym miała charak­
ter niestałv, sezon°'Wy. 

W dzisiejszej naszej gospoda!'ce, gclzie 
drO'gi jest każdy dzień, nie możemy so­
bie pozwolić na to, by trwać w bezczvn­
ności przez klka miesięcy. Cras ten jest 
nam szczególnie d.rOgi właśnie w budow 
nfotwi.e, od pCstępów, którego uzaletnio 
ny jest p&myślnv rOzwój innych gałęzi 
naszego życia gOspDdarczego. 

przedsiębiorstw budOwlanvch i zapewni 
pełne wykorzystanie kadr. 

Uzgodniony na naradzie plan p:rOduk­
cyjny przewiduje, że w Gkresie nadcho­
ctzącej zimy pCs'lczególne przedsiębiOr­
stwa prOwadZić będ;J na terenie Lodzi 
prace przy 165 budowlach, pnv czym 
55 z nich - to nowowznoszone budynki, 
reszta natOm.iast - to ri>'bOty wewnętrz­
ne. N a budowlach tych z.a trudni się 
Ogółem 11.991 robOtników, t. zn. tvlk.o o 
9 prOc. mnief niż wynos.I Obecny stan 
zatrudnienia. (Dotychczas zwalniano na 
Okres zfmowy Około 90 proc. r<>bOtni­
ków). 

Aby zapewnić sOb!e Jak najwiękSze pO 
stępy w pracach, przedsiębiOrstwa przy 
stapli> 
DO WIELKIEJ AKCJI SZKOLENIO­

nfków wYkwalifikowanych, w tym '72 Mówiąc nas.tępnie <> ty~, że pan Dżilas ~r?· 
kObiety i 194 młOdOcianvch. StMOWi to testown.ł prz_ec1wk~ ~~zwa?1u go „pi;z~sctaw:<11e 
OkOlo 35 procent w stosunku dO obecne- Jem khki t1towsk1eJ , m„n. Wy.szynsk1 stwH!T· 

go sianu zatrudnienia. il~il. 7.<' n!e m;i. z~miaru ~lenić swe~o ~k~le-
. • n1a.. :Mówiąc daleJ obszerme o zdradz1eckieJ, wro 

ZlDlOwy sezon budowlany rozpoezme giej wobec ZSRR dziahllności Tito, mówe11. 
się w grudniu. Już teraz jetlnak przed- ~-wierdził: 
siębiOtshva muSZ<J poczynić starania o Proces Rajka. uj:u\vnił. sz.ereg nowyeh, daw­
µrzyznanie im notrrebnych kredytów,. niej nieznany~h ok11licznn6ci. które okry'ły 
Odpowiednio przygotOwać wy:znaczOne wieczną hańbą klikę Ti~. pretendując:ą do repre 
pCd budCwle tereny oraz zapewnić sobie zento~ania na.i:odu JUg<>sł<>wiańskiego i do 
stałe dOstawy materiałów budOwlanyeh, tego, ze ~ ta.kze - patrzcie państwo! - Bł 

. • - • budowniczymi socjalizmu. b! pó:-n1e1, -;:' .okresie. na)!'JOrętszy~ ro: Właśnfo w związku z tym p·rzed rządem ra.-
bot, nie wył nlly się zadne t~udn .,,ci .1 dzieckim sta.nęło r.i:agadnienie ustosun1rnwa,nia 
prz~sZkOdy, które m°tfłvby się f~talnie się na. przyszłość do zawartego z Jugosłaiw:~ 
Odbić na tOku pracy. VłilhD.v tez One w 1945 r. układu przyjaźni. Dżilasowi, rzec,z 
przygotować wystarczajace ilości wato- jalS'Ila wiadomo jest, że nota rzą.du raCizieckie­
wanYcb ubrań, impregnOwanycb ręka~ go z 28 września wiokazywała, że w toku pro­
wic, pelervn z kapturami itd., aby O{:hro ces.u są,dowego przeciwko zdrajcy irtanu i. szipie­
DilS rObOtmitów przed mrozem, des.z- gowi Rajkowi i jego wspólnikom. którzy zara­
czem i śniegiem. ~ b_yli ag.e-ntami rzą,du jugosłoWiaf1skiego -

nJnwn 1-0'llo, ze rzą.d jugosłowia:dski przez dht:I;. 
Od Sum.iennOści tych przygotowań bę- szy czas prowadził niezwykle wroga działa.I­

dzie wiele 2ależało. Jeśli ta strOna prac n!ll'\ć dywersyjną przeciwko ZSRR, ma.Skując st~ 
zostanie n.ależycie wykOnana. o res2łę Ob.'udnie traktatem przyja~ni i ~e w ten sp0 • 
nie potrzebujemv si(! martwić. Znając sxib układ ten został już wtedy zdeptany przez 
bOwiem zapał łódzkiego murarza - mo rząd ~ugosł<>wiański. 

Mając to na względzie, łódzki prze­
mysł hudOwlany pOstanowił zerwać ca! 
kOwicie z sezon0wościi) ł zapOczątkO­
wać okres bud&wnfotwa również w Okre 
sie 7imy. Że nam się to uda wprowa· 
dzić i wykonać, świadci!y przykład 
Związku Radzieckiego, gdZie prace bu­
d°'Wlane tcczi.t się nawet ~ 30-stOp­
nie>wym mrozie, 

WEJ, 
która d0stare2v im Ogółem 

żemy być pewni, :ie zam:len:On.y cel :zosta Takie oto są. fakty. 
3.406 rObOt· 1-nle osiągnięty. (kl.) ---------------• 

Dziennikarze lód1 cy POnadto za wpr'>wadzeniem tej Już za kilka dni REWELACYJNEJ ZMIANY 
przemawia kOniec71IlOść jak najszybsze­
go dOstarczenia klasie rObotniczej no­
wych budynków miesZ.kalnych, prZemy­
słOwf - newvch hal i magazynów Oraz 
utrZymania potencjału produkcyjnego 
naszego budOwnicwa. 

Kto otrzyma nagrodę 
witojq z radością powrót Marsz. Rokossowskiego 

do kroju 
W niedzielę, 20 hm. odbyło eię wolne zebra­

nie Zw. Dziennikarzy oddziału łódzkiego poświ' 
cone wyborom delegata na konferencję, któ• 
wyłoni nowy skład ORZZ. w konkursie na najlepszy zespół jakościowy 

Obszerny referat wygłosił red. Uzdański, któ 
ry we W'11ikliwym przemówieniu S<'harakteryzował 
wsz.cchstronnie obern:J sytuację politycm,. 

DoVchczasowa praca na tym Odcinku Konkurs na na.jłet>szy zespół jakościo-
wvkazała na terenie naszego miasta sze wy przemy·sh1 bawełnianego d-0ibiega 
req mankamentów, z których najwd· końoo. Za. kilka dni nastą.pi podsum-0-
niejszym jest kwestia werbOwania kadr wainie dwumiesięcizmych osi~ięć pra­
nowych pracowników bndowlsnych. c:v. Na podstawie jednak szczegółowych 
Zwalnianie z pracy :rObotników wykwa- Clbserwacji można Już dziś typować te 
lifikOwanych na Okres zimy pOWodOwa- zespoły, które, -0 ile w osta.tnie.i dek.a­
ło ich Odpływ dO przemvsłu, gdzie Oeze dzie listopada nie wykażą brak.ów. mo­
kiwało ich stale zatrudnienie. W wyni- gę, preten<lować do mia.na nhjlep>Sz:vcb. 
ku tego, przedsiębiorstwa budowlane na Z terenu fabryk łóc!zkich do ·z•esp-0łów 
trafiałv na pOważne trudnOści w wer- takich •należę,: zespół Stanisławy Ser­
bownnin swych kadr w sezonie budo- watki z PZPB nr. 2, który w o•kresie od 
wlanym na \viOSnę. 1-go października do 10 listopada osią.g 
TrudnOśc! te trzeba za wszelką cenę nąJ 8G proc. extry, H "Proc. primy przy 

usunąć, tym bardziej, że plany inwestv 124 proc. bazie akord„ oraz zespół Hele­
cyjne na rOk 1950 przekraczaję o Ok«>lo cny Michalak, również z PZPB nr. 2, 
110 procent sumy przeznaczone na bu- f80,6 proc. extry, 19,4 -proc. primv przy 
downictwo w ub. r0'ku, a które wyra- 120,4 bazie akordowej). 
żały sie liczba pneszło 1f) miliardów Zło W PZPB nr. 3 najlepszym jest zespół 
tych. Vlyrasta więc przed nami OgrOm- Broni•>ławy Deka, któn' wyrobił dotych 
ne zadanie wykOrzystanła przyznanych 1 c:zias 40,4 p•roc. extry, 59,6 proc. primy 
przez rZ~d sum, wykonania a nawet przy 120,1 proc. bazie. vV PZPB nr. 6 na 
przekrOCZenia planu. Jest to mo-żliwe wyróimienie zasługują, dwa zesl)Oły: 
tylko Hele!ly Michalak, oraz Ja.ninv Miirosz.ew 
DZI:t:KI WPROWADZENJU BUDOW- Slkie.i. oba wyraibi.a.i~ce P<> 75 P'J'OC. extry 

NICTWA ZIMOWEGO, przy pełnym zachowaniu bazy. 
które ZWł~kszy potencjał pr<>dnkcyjny O palmę pierwszeństwa walczę, w 

PZPB nT. 7 trzy naj]epsze z>espoły: N.a­
t.alii Wiśniewskie.i (68,9 proc. extry, 31,1 
proc. primy f)'rzy 104,7 proc. ba'Zie .akor­
dowe.i), T~resy Kowzan (61 proc. extry, 
89 PI'O·C. primy przy 105,7 proc. bazyt 
oraz inicJatora konkursu Wojciecha 
Raloor:r.aka. ('57, 6 pr-0c. extry, 42,4 proc. 
primy pirzy l<Tl,2 proc. bazie akwdo­
wej). 

- Hiuoryczny okres jaki oheooie przeżywamy 
- powiedział w zakończeniu red, Uzdański -
nakłada właśnie na dl'liennikarzy obowięzek czuj 
nej, wnikliwej obserwacji naszego życia, ścisłego „ 
powiązania z masami pracującymi, oraz stałego 
kształcenia i szkolenia kadr dziennikarskich. 

Po referacie wywiązała się dyskusja, a następ 
nie delegatem na okręgową konferencję ORZZ, 
wybrano red. Lemiesza. W końcu zebrani jedno 

Niedużv stosunkowo za:kłarl. PZPB nr. myślnie uchwali rezolucję, w której czytamy im. 
17 wyc:;unąJ n.a czoło zesipół Ig.naceiro irmymi: 
Kazimierczaka. którv dał dotychcza,o; 44 „Nadzwyc7.ajne Walne Zebranie Zw. Dzienni­
µroc. extry, 56 proc. primy przy 101,4 karzy wita z radością powrót Marszałka Konstan 
proc. baz.je akord·owej. tego RokosJ>Owskiego do Kra.in i oh.ięcie przezeń 

odpowiedzialnego .stanowiska Ministra Obrooy Na 
W fabrykach prowincjonalnych na rodo~vej i Naczelnego Dowódcy Wojska Polskie­

pierwąze mie.isce wysuwa się A111dry- go. 
chów. a zwłaszcza dwa tamteisze Powrót jednego z najwybitniejszych dowód-
7espoły: Mai·celi ćwiertnia i Heleny ców w wojnie Narodów Europy przeciwko jarz.. 
Stuglik. Poza Andrychowem •na WYTÓŻ- mu hitlerowskirmu ,powrót bohatera 1tpod Mos­

kwy, Ll'ningradu, Kurska, Wanzawy, Gdańska, i 
nienie zasługuję, zes'J}Oły PZPB w Pa- Berlina stanowi potfżne wzmocnienie na!lllej gra 
hianica.ch. Sa t-0 zespoły tka.czy: 'Wacła. nicv na Odrze i Nys5ie. 
wa Waceł (M1.8 proc. extry, 50,2 proc. Zebrani postanawiaią wyciągnąć wszy~tk.ie wnio 
P'rlffiY JH'IZY 103.1 proc. bazie), oraz .Tóle- ski, wypływafore z listopadowego Plenum KC 
fa Gór~kieg-o wyrabiajaceg-o ·l-Otychczas PZPR i wzmóc czu.ino8ć przeciwko wszelkim sta 
77 pror;. extrv, 23 proc. primy µrzy 130,91 rn.niom infiltracji wro~a klasowego i jego a gen· 
proc. bazie akordowej. (w) tur do iakiejkolwil'k ilzieilziny naszego życia". 

lodz.iPnna nowelka ,,Expressu" garze, spojrzał potem znowu na samotną - A gdyby tak dopaść do okna„. Roz· 
kobietę„„ i szybkim ruchem zamknął za bić szybę i wszcząć głośny alarm? - prze 

S... I I sobą. drzwi. latywały jej przez głowę rozpaczliwe po-ir as zny gosc Przypomniały jej się wszystkie przeczy- mysły, nieznajomy zaś zmrużył oczy. 
tane w życiu powieści sensacyjne i wszy- _ Kobiety są roztargnione„. Bardzo 

Choć dochodziła dopiero piąta Po połud· etażerce fotografię męża ł nagle uprzy- skie kryminalne filmy, jakie vridziała nawet roztargnione„. zostawiają czasem 
niu, było już ciemno: jak zwykle o tym tomniła sobie, że je!lt bardzo z życia za- przed wojną. Uczuła, że traci dech, ż.e drzwi otwarte, a potem dzieją się fatalne 
czasie w grudniu. dowolona: że receptą szczęścia jest po- serce zatrzymnło się jej w piersiach. historie„. Na przykład pani... Nie zamknę-

Pani Barbara, wróciwszy z pracy, prze- przestawanie na małym i sztuka ciesze- On milczał, milczał wciąż - i dalej spo- ła pani za sobą drzwi na klucz, narażając 
kręciła kontakt i wesoła fala elektryczne- nia się z tego, co się w danej chwili posia- glądał na nią oczyma węża, urzekającego się tym na grube przykrości... A mieszkan 
go światła zalała pokój. da.„ biedną, zalęknioną myszkę. ko jest, jak widzę zasobne„. Możnaby stąd· 

Roman uprzedził ją telefonicznie, że zo- W tok jej- spokojnych, idyllicznych roz - A gdyby tak zacząć krzyczeć i wo- wynieść to i owo„. A gdyby właścicielka 
stanie dziś w biurze trochę dłużej, musi myślań zakradł się migle jakiś obcy łać o pomoc? - pomyślała z rozpaczą, się broniła, to„. _ wykonał ręką ruch 
bowiem 'wykończyć ostatecznie bilans. dźwięk, który zbudził jej czujność. jednakże z zaciśniętej jej krtani nie wy- groźny i złowieszczy. 
Młoda kobieta, przyzwtczajona, że zwy- Mocny powiew wiatru szarpnął jak gdy- dobył się najmniejszy nawet dźwięk. 
kle, kiedy wracała, witało ją mężowskie by ostrzegawczo oknem, a równocześnie A tymczasem okropny nieznajomy raz Ten gest przeraził ją do reszty.„ Wyciąg 
serdeczne „dobry wieczór", czuła się tro· wydało jej się, że w przedpokoju usłysza- jeszcze obrzucił spojrzeniem cały pokój, aż nęła błagalnie dłonie i szepnęła zbielały-
chę osamotniona. ła nagle jakieś szelesty i stąpania. wreszcie zaczął chrapliwym, niskim gło- mi ustami. 

Przedwczoraj planowali, że pójdą dzi- Czyżby zapomniała zamknąć za sobą sem. - Panie, niech pan stąd weźmie wszy. 
staj razem do kina, a tymczasem„. We- drzwi? A co będzie, jeśli do mieszkania - Szanowna pani jest, jak widzę, w stko, co pan chce! ... I moje suknie i gar• 
stchnęla, ale zaraz potem jej twarz rozpo- wejdzie teraz ktoś obcy i niepożądany? mieszkaniu zupełnie sama.„ A to niedo- nitur męża!„. I ten stary zegar!„. O jed· 
godziła się. Zaniepokojona zerwała się z krzesła. W brze„. Bardzo niedobrze! „. N a świecie są no pana tylko błagam: niech mnie pan nie 

- Wykorzystam jego nieobecność i we tym samym momencie zaskrzypiała kłam- różni ludzie, źli i dobrzy. . Tacy, którzy zamorduje! 
smę się do robienia swetra - pomyślała. ka, drzwi otworzyły się i stanął w nich wy pracują ... i tacy, którzy nie mają ochoty Nieznajomy spojrzał na nią szeroko ros 

Ten sweter, robiony z pięknej, granato· soki mężczyzna w ciemnym, zniszczonym do pracy„. A tacy właśnie lubią odwiedzać wartymi oczyma. . 
wej wełny, miał być jej gwiazdkowym trochę palcie. mieszkania, które są bez opieki... gdzie 
prezentem dla Romka. Do Bożego Naro- Barbara zobaczyła wyraźnie jego twarz, znajduje się tylko słaba, bezradna kobie- - Ja miałbym panią zamordować? 
dzenia było jeszcze tylko dwa tygodnie, ciężkie worki pod oczyma i trochę rozbie- ·ta, którą można łatwo zgnieść jedną ręką. Ależ, szanowna pani! Co pani mówi? Za 
trzeba się więc śpieszyć, żeby (nie mając gane spojrzenia. Wyprostował się i demonstracyjnym ru kogo mnie pani bierze? 
w tym zbyt wiele wprawy) skończyć ro- - Typowy kryminalista! - pomyślała chem potrząsnął swoją pięścią wielką, jak - Więc kim pan jest właściwie 1 
botę w porę. i instynktownie cofnęła się. bochenek chleba. - Domokrążcą, handującym automa-

Od kaloryferów szło miłe cie:oło. W gu-1 Straszny gość obrzucił uważnym spoj- · Brtrbara zdrętwiała. Tak, to prawda! tycznymi zamkami... A tę przemowę wy• 
11townie urządzonym poll:oiku było przytul rzeniem całe mieszkanie. Trochę dłużej za Jeśli ten straszny człowiek zechce ją uni- głosiłem do pani tylko dlatego, żeby j~ 
nie i spokojnie. Pani Barbara, robiąc trzymał je na pięknie błyszczącej szafie, ccstwić, nie bedzie nawet próbowała bro- przekonać, jak ważuv jest w dom11 dob~ 
sweter, ;:;pojrzała odruchowo na stofaca na na stoją,cym na etażeree staroświeckim ze nić sie. . i mn„nv zaw~ ... ' 
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PRZY&ODY WICKA I WAC A 

DOZORCA: - Przychodzę się spytać, j CHŁOPAK: - Oto jest rachunek z I PIJACY: Hej! Serwus, kolego! I WICEK: - Widzisz, braicie, ile pirzywo 
'!talk będzie z tą. szybą ~a schodach. któ- restauracji za szikody, wyrzę..dzone wczo Chodź pain znów. na· jednego! ~t;>ści na.robiłeś s<?bie ~C'~rajsz~m JJi· 
r~ pąin WQ"acuś wydusił... I rai w lokalu. WICEK: - Cóz to za koledzy? I 1a11:Stwem! Czy me lep11eJ było iść do 

WICEK: - Trudno, panie Aloizy! Za- WACEK: - Znów nowy cios! j WACEK: - To z wCJZora.iszej kTuajpy„. baru mleczinego? I :p·rzyjemnie i zdiro-
pfacirny zia s1zy1bę i ko:!1iec! WICEK: - Sam zawiniłeś! Chodźmv s.tąd :pirędzej!.„ wo! 

W11bryki aury 
Jabłoń zakwitła 

w ogrodzie przy ul. Pogonowskiego 

1 Więcej kas, gotowe paczki 

Sklepy przed ś i~tami Zuwyczaj o tej porze drzewa już okrywają 
lio ś11ieŻRą szatQ. W ogrodzie przy ul. Pogonow· 
lkiego 12, dzierżawionym przez oh. Mirka, kilka 
'ahłoni prześwieca nieskazitelną bielą. Ale to 
nie śnrieg - to jabłonie osypały się pot'a<Z wtóry 
:W tym roku białym kwieciem! 

Grudzień już za pasem, ale kapryśna aura ja· 
koś woale nie zwraca uwagi na kalendarz, darzęc 
ll3S w dalszym ci11gu ładną pogodą. Żeby chociaż 
Ila Boże Narodzenie spadło trochę śniegu dla.„ 

.Handel państwowy • 
I 

• koienia 
uspołeczniony przygotowuje się 

popytu na artykuły pierwszej wzmozonego 
do zaspo­
potrzeby 

dekoracji. (x) 

Biura później 
maią rozpocz-ynać pracę 

Konferencja w sprawie rozładowania 
tłoku w tramwajach łódzkich odbędzie 
się w nadchodzący piątek o godz. 9-tej w 
Zarządzie Miejskim. 

Jak się dowiadujemy, na konferencji 
zgłoszony ma być m. in. projekt, aby 
przesunięte zostały godziny rozpoczyna­
nia pracy tylko w biurach. Biura mają 
rozpoczynać pracę w trzech terminach: o 
8.30, 8.45 i o 9-tej. Robotnicy, młodzież 
szkolna i akademicka itd. udawaliby się 

-do zajęć jak dotąd. 
Projekt ten będzie przedyskutowany 

przez przedstawicieli organizacji, związ­
ków, instytucji itd. 

Plenum ORZZ 
w sobotę o 10-ej 

W dniu 26 listopada o godz. 10-ej, w sali teatru 
ORZZ, ul. Traugutta 18, odbędzie się rOZ6zerro­
ne plenarne posiedzenie ORZZ a nll6tępuj11cym 
porZłdkiem obrad: Referat - ,,Aktualne wydarze 
nia polityczne"; &oprawy organizacyjno, dyskusja, 
różne. 

W Gbliczu zbliżających się świąt, przed handlem państwOwym. l uspołec-z­
nlO.nym stoją szczególnie ważne zadania w dzied.ztnie zaopatrzenia szero­
kich rz-esz w artykuły pierws7.ej pOtrzeby o specyficznie ,,świątecznym" asOr­
tymencie. zachOd.zi też konfecznośó zapObieżenia wszelkim próbom koniun­
kturalnel spekulacji, a więc ocbronv kOnsumenta przez należytą Organi.Za-
cię rynku. . -

Sprawom tym, posi.a.dają.cym obecmie na rynku spotywczym. ZaOpatrzenle 
istotne znaczenie p.oświęcooa była. &'J)e- ludności musi Odbywać się w ramach 
cjalna konferencja, jaka od.była się plan°wej gospodarki i musi mu towa­
wczoraj w Wydziale Handilu Zrzą.du rzyszyć usprawnienie auaratu dystrybu 
Miejskiego w Łodzi przv udziale ~- cyjnego, zwłaszcza w okresie przedświt 
stkich dy!Strybutorów, .ia.k PCH, PSS, teC1Zlllym. 
PDT, Centrala Rybna, Mięsna itJp. Głos w dysiku.sji Za!brali lJ'I"Zedsta;wi-

Refer.BJt o sytuacji i za:daniach na m. ciele dystrybutorów. StwferdZili, li ry­
grudzień rb. wygłosił nacz. Rachąu.s, nek łódzki -zostanie w okresie przedświą 
który pod.lcreślił na wSltępie, że zwięlk- tecznym Obficie zaOpatrzOny we wszy­
sone o·bowią,z.ki sektorów S'Połeczmego i ~łlde prGdukty, że pOCZYnłOno Już pOważ 
państwowego handlu wobec ma.s pra.cu- ne przygotowania, aby całv aparat han­
iacycb wynikaję ze stale pOdnOszącej dlOwy pracował dObrze ku radOwOleniu 
się stopy życiowej i siły nabywczej śwła kOusumentów. 
ta pracy, oraz Ogólnej pOprawy sytuacji Poruszooo róWinoczenie niekt~ trud-

Instytucje, przedsiębiorstwa, zakłady pracy 

pod kontrolą społeczną 
Specjalne komisje powstaną przy DRN-ach 

Na konferencję wiani się stawić obowiązkowo Działająca rprz.y Miejskiej Ra.dzie Na l Do te.i zasadrnkzej swej pracy komisja 
przewodnicz11cy i sekretarze I_'owiatowych. Rad rodowe.i w Łodzi komi·s.ia kontroli spo- kontroli społeCIZ!IlJej wraca obecmie z~ 
~w. Zawodowych z terenu Lod:m, prz~odm?Zą_cy łecmej niedarwiru> za:kończyła kootrolę wmnożon~ intensywnością.. Pracuje <ma 
l eekretarze Zarz,dów Okrt1gowych l oddz1alow . . • . dl ó h 1 ÓW 
Zw. Zawodowych, orez prz:ewodnfozący Rad Za- <;Zeregu agend m1e}Sik1ch w ZWJ.ęJzlku z we ug z g '1'Y <>'PT111Cow.amyc P run 
kładowych więkfizych zakładów pracy, zallrlldnia-1 wy:kooaniem bud. żetu zia. rok 1948. Z1ba- kwarta1nych. W Obecnym, •-ym kwarta 

le przeprOw'ad:ZOlna zostanie kontrOla w 
jącyeh ponad 250 osób. dano go.c;pod·aI'kę Wydziału Zdrowia, ho 4 wielkich zakładach 1Jl'2emysłOWych, 

teli miejsiki·ch, miejskich gospoda;r:stw oraz w icdnej z central dystrybucyjnych 

T • ' rolnych, Ogrodu Zo-ologicz:nego i;tp. w LOdzi. 
O I OWOeeee Kompetencje komisji kan.troli społecz Komisja kont.roli'. po powrocie delega-

Felek Miętus spotyka na ulicy swego przy. 
jaciela Antka śmirusa: 

- Jak się masz, Antek! Dobrze, że cię spo­
tkałem. Chodź pójdziemy na butelkę wódki ... 

- Eeee - odąga się Antek. - 'fo trochę 
sa dużo.„ 

- Jak to, bracie? „. Jedna butelka za dużo 
na dwie osoby? „. 

- Nie o wódkę mi chodzi, tylko nu dwóch 
jest za dużo na jedną butelkę, frajerze!". 

* • * 
Panna Amelia przygotowuje się do ślubu. 

Właśnie obchodzi z narzeczonym wszystkie 
sklepy, by wybrać odpowiednią suknię ślub­
n11- Nigdzie jednak nie może sobie dobrać coś 
odpowiedniego. Wreszcie odzywa się do narze 
ezonego: 

- Wiesz co, mój drogi? „. Poczekamy ze 
ślubem do przyszłego roku, może będl) ład­
niejsze sukienki ... 

* • * 
Młody ll;Jllikant staje po rM: pierwsr.y przed s11-

'dem, broniąc jakiegoś złodziejaszka. Mowę swą 
zaczyna ne8tępująro: 

- Wysoki sądzie! Gdy wysoki sąd zastR!la­
włać się b~zie nad win11 oskarżonego, proszę pa· 
rnif)tać o tym, że daleko st11d w małej mieścinie, 
siedzi dwoje rodziców-staruszków, którzv z drze 
niem se.roa oczekują wyroku, zadając R~bie pyta 
nie po rarz: setny: „Czy ten proces zostmtie wygra 
ny, czy przegrany"„. 

- Z\\>Tacam panu uwagę, że t'oilzice oskarżo­
nego nie żyj11 - przerywa sędzia. 

Na to młody obrońca: 
- A kto mówi 9 je%o rodzica.cl t Ja mówię 

• awo.ichL. 

ne.i sę. jedna,k o wiele szersze. Ma ona c.ii swei z WM'szawy, na:wię.z,ała rozm-0-
pa.-awo kOntrOIOwania działalnOści wS7.el wv z prezydiami DRN-ów w sprawie 
kich urzędów, łnstyłucfi, czy przed.się- utwOrzenia przy radach dzielnicowych 
biOrstw, t. zw. urzędów niezespOlonych sw<>ich pod.kOm.isfi. W S'Półpraoowiały by 
ltd. W kilku wypadkach taik.a kontrola one bez'J)ośrednio nad kO'IItrolą pirzed­
wsitała 'Przeprowadzona jeszcze w ub. ';!iębiorstw i instytucji, z:najduję.cyich 
latach, kiedy to zibadamo gosipodamkę się na terenfo .p<>szczególnych stlłil"OIStW 
OUL-u, czy Ubez;-pi-eczalni. grodz;kich w mieście. (a) 

Co może wódka 

Pijak zdemolował piekarnię 
Karygodne wybryki opojów łódzkich 

Fantazja 'P.iacka. jest bardzo róŹlnorod- rował się w sklepie PSS 'Przy ul. Na­
na. Przekonać nas mogą o tym odlbyte piórkow~kiego, wypędzając zeń wszy­
ostatnio rozrpr.aJWy w Sądzie Sta.rościń- słkich klientów. Sędzia zaapli1kmvał mu 
9kiim. 5 dni aresztu. 

Niejaki Henryk Gawrych (Nowoitki Innego rodzaju przekrocrz0Ilia dopu-
53) będą,c kompletnie pii.iam.Y. 'J)ocz'Ulł się ścił się Stanisław Różycki (Wókzańs'ka 
nagle wrogiem pi~karzy. To było powo 203). 
dem że późnf nocą wtargnoł do znajdo Okazał się on niewdzięcrzmym gościem . 
ją.cej się w tvm samym domu piekarni 
i przYstąpił do regularnego demOlowa- Będę,c bowiem na libacji w mieszka1niu 
nfn urZi;J.dZeń Oraz snnję.cych sfę wOkół kolegi przy ul. Wólczańskie.i 158. nie 
dzież „białych twarzy". Oszczędzał nie tYlko potraw i napojów 
Obezwładniła go dopiero milicja. W (szczególnie wódki), lecz nawet samego 

rezultacie Gawrych posiedzi 3 rlni. gospodarza, którego dotkliwie poturbo-
Podobneg-o wyczynu dokona! FeliksJ wał. Różyckiego S'kazamo z.a to ;ua 3 

MarkOwSki (Wacława 9) . który iawruntu dni aresztu. , .Lblkl 

rmści wymiagaję,ce roziwią:z.ania, Wska.za 
no że muszą. być usunięte ibłędy w z:apla 
nowaniu, że należy leipiej i W1Dikliwiej 
z.badać potrzeby ludności, dbać o nia.j­
lepszy asortyment towarów i p·1-owadzić 
l!lależytą. polity'kę cen. Głównym warun· 
klem pOwOdzenia kampanU przygoto· 
wawczej, to nagrOmadzenie rezerw to· 
warOwych oraz Ochrona rynku. 

Zwrócorw m. in. uwagę, że do 'PeT'SO­
nelu handlu uspołeczinionego ;przeniknę 
ły jednostki o !Ilawykach kapitailistyCf1.to 
nych, któr9" przez ITTie<>dpo'W'iednie i nie­
kiedy błędne inform-0wanie klientów, 
stwarzają szkOdliwe nastroje. One to 
n1ekiedy informują. o tym, że jakobv te­
go czv ininego artyikułu wkrótce zabralk 
nie, one stosują. protekcjonizm, ko.ntaik­
tują się z elementami spekulanckimi, 
któ110 sp·rzit:-<lają airtykuły „deficytowe". 
Czasem w grę wchodzi tu chęć 11Więk­
szenia obrotów dls:. uzyskania premii, 
ale pirzy takim n1a5tawieniu srpowodo­
wać to może jedyinie chaos. Nfo1które or­
grunha,cje .i8Jk PCH organizują. specjal1I1e 
„dwójki społeczne" dla 'kontroli perso­
nelu i ochronv korrnsumentta. To .samo 
d.awno .iuż robi PSS. 

W Okresie przed.śwłętecznym, w skle­
pach zwtęksimna z0stanłe il0ś6 kas. 
Artykuły suche, fak cukier, męka lłlJ. 
bP.dą zawczasu Odważane w paczki 1-
kilOqramOwe. ~wrócOna zostanie uwa· 
ga na solidną. Obsługę pracujących. 

Jeśli idzie o samo zaop·atroonie, to juz 
z góry można PICYWiedzieć, że mdne plot­
ki, c:z.v parnilkarSikie chwyty sp1e'kulan­
tów ITlie zdoła ję. ·z.dezorganizować rynku. 
Na składHch leża. olbrzymie mpa.sy ws·zy 
stkiego. Mamv dDś6 mąki, cukru, kas"Z, 
ryżu tnonad 20 ton), fiq, herbaty, kawy, 
wanilii. migdałów, snchvch śliwek. orze 
chów. różnych in. artvknl6w kOlnnial· 
nycb, win, Owoców, słodyczy łtp. Plalil 
rnkupu karpia żywego i 1n. cy1:1 nia świę 
ta. zostaJ wykonamy z nawi~~-

Dobrze wygląda też z.aopatrzenłe w 
mięs'O tłuszcze i wędliny. Tylko w grud 
niu rozlSfP'l"zeda się ponad 2.100 toin mi~· 
sa, w tym wiele wieprzow':iny, oraz szy­
nek i „łop.aitek'' w 'PUS'Zkaich, nie licząc 
drobiu, którego p~łno na. targiowiS1kacn 
i w sklepach. C0Iltra:Ja Mięsna. otga.ni­
zu.je lJO·goito•wie towarowe. które reguło 
wać będzie dostawy do sklepów. To sa­
mo winrny uczY1I1ić inne centrale dystxy 
hucy.ine. (cis) 

Dziś· ostatni termin 
oddawania prac konkursowych 

Dziś o g01~. &-ej wieczór mija ostałeeł! 
uy termin składania prac na kOnkurs 
słypeDdialnv TPMSW i „Expressu Ilu· 
strowaneg.o". 
Aż do s°'boty włącznie trwa6 będt 

prace jury konkursowego. Wyniki kOn­
kui:su i naZwiska akademików, którzy 
ot-rzymają stypendia podamy w nad.cho.. 
dZaca niedziele dnia 27 bm.-

• 



• 
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JóZEFA MARCZYKOWSKA 
- Lubi Pani swoją fabrykę? 
Tkaczka z &zóstek uśmiecha się z pobłaża.­

mam. - Mam dziś 52 lata - mówi - a od 
chwili kiedy jako 15-letnia dziewrzyna stanę· 
lu.m na tej sali nie opuściłam ani jednego dnia 
1 wła„nej winy. Przl"z 37 lat bez przerwy tka-
1.itT• tu na tyrh krosnach rienkie płótna, zźy­
l&:n się z każdym kamieniem fabryc?.nym i :r: 
hżdvm tutejszym c1łowiekiem. Czyż można w 
t-.ki :h okolicznośria~h wątpić o mnim prxywią· 
sa1>i•~ dn tyrh murów? 

Jórdd Marrzykowska nie rzuca słów na wiatr. 
J'f;„ tylko bowiem w ten sposób dokumentuje 
swój &tosunek do swego wa·rsztatu pracy. Jest 
ona bowie:n jedną z czołowych przorlownic pra­
cy, kilkakrotnie wyróżnionlJ w współzawodnic­

twie pracy. W ostatnim etapie osiągnęła pienv­
srn miejsce. Pr6c7. niej w PZPB nr 2 pracuje 
także i jrj mąż 1>raz siostrzeniec Ireneusz Mar­
czykowski, ri>wni<'Ż czołowy przodownik tych za 
kładów. 

··- W«.iOtbilLE dl3
4 

-

l&INA 
ADRIA - 15-letni kapitan - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Arinka - 16. 18.30, 21. 
BAJKA - Pocałunek na stadionie - godz. 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 49. 
HEL - Wyspa skarbów - 16, 18, 20. 
MUZA - świat się śmieje - 18, 20. 
POLONIA - Gdzieś w Europie - 16, 18.30, 

21. 
PRZEDWIOśl.\1:E - Sąd honorowy - godz. 16, 
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Wiełki ruch na szosach i torach 
PZKol opracował program imprez kolarskich na najbliższy sezon 

Oprócz dorocznych wyścigów między- 14.5. - torowe misitrzostwa miast. 11 - 28.7. - obóz dla torowców w 
na.rodowych, jak Warszawa - Praga, 21.5. - wyścig srosoiwy o puchar gen. K'Nlikowie, 
Dookoła Polski i o pucha.r gen. Kona- Koma.rzewskiego, 16.7 - szosowe mistrzostwa Zw. Zaw. 
rwwski·ego, terminarz PZKol na rok 28.5. - szosowe mi~trzostwa woje- na trasie Gdańsk - Gdynia 
przyszły przewiduje w konkurencji miQ wództw (seniorzy - 100 km, juniorzy ?2.7. _ doroczny wyścig n~ trasie Lu• 
dZynarOdOwej ciekawą Imprezę na tO- - 50 km), blin _Chełm - 'Lublin w rocznicę ma· 
rze. Maję. w .nie.i ucz.estnic·zyć ~awodni- 4.6. - torowe mi~trrostwa Zw. Zaw. nifestu PKWN · 
cy węgierscy, butg-arscv i cz.echosłowa.c- we Włocławku, 29 30 7 ' · d d d 

Pl · d t d · ta t 1' 6 , · D i --n- .- · . - mię. zynaro O'\Ve z.a\VO y 
cy. animx;ii.n.v. wu ygo mowv s r ~ .. - wysc1g szosowy „ z el..UUll.a torowe 2 udział - B łgarii Wę ier 
kOlarzy ZD.granic:z:nych na wszystkich Łód•kiegO" na dyst. 140 km, Czech Owa · em 0 

11 
• . ~ ' 

tOrach bet«>nowych w POisce roopocz.nie 18.6. - szoso-we mistrZ'ostwa POiski w osł cji i P Iski w Krakowie, 

wystę<p dwudniowv w Krakowie w ostat poznaniu (~eniol'ZY lGO km, juniorzy 75 ,~·:-~_.B. - obóz przygoto:wawczy przed 
nich dniach lipra. km), \Ą ~, s.rigiem d?<J'koła Polski~ 

SzczegółQIWy program imprez kolar- 25.6. - torowe mistnOstwa }>Olski w _ 1 ~·&· - mistrzostwa ŚW1ata w Brul<-

<>kich w roku przyszłym przewiduje: sprintach (Sz.czecin), ;;•ei1• •• · 

27.3. - 27.4. - obóz p·r:zygotowawczy 29.6. - wyścig Warszawa - Radom - 0.8. - góiskie mistrzostwa Pol.siki 

p.rz·ed wyścigiem WarsZ'awa - Praga, War.szawia o puchar prezesa PZKOi. (~~·~briioc~)~ IX W ~ • no kOł p l 
2.4. - mistrzostwa POiski na przełaj 2.7. - jubileusz.ow.v wyścig szosowy ski · · · yscig °' a 0 

-

(na teirenie obozu\, WOZKol Wawer - GarwOlfn (100 km), 17 9 d . 0 
30.4.-9.5. - II wyścig międzynarodo- 9.7. - indywidualne torOwe mistrzo-, ki · · t ru~~~e ł m~trz<?stwa P 1· 

wy Warszawa - Praga, stwa Polski na ł.000 m. (\Vłocławek), s 23 na24o9rz~ "1. ebil„ oc ~0w u, ·d ł" 
•rwamr """ - ==--· .- . . u ~nsz we zawo y ~ro-

K k 
e we o puchar PZKOi w LOd'Zf, 

ra1De _p1er-vvszy na lllecie p~j~~·i na ~~~~.d}'SU1nsowe mistrzostwa 

b. ł ZMP K · , k • 8.10. - drużynowe siz.osowe mistrzo-
W 1egu na prze aj im. usocins 1ego stwa Polski. 

Zorganiwwany przez ZMP przy Państwowych 1 KA (Gwardia Lublin), z DZWONKOWSKIM . Jak ~Yidzimv W termina.rzu tym tylko 
Zakładach Wydawnictw Szkolnych V-ty Dorocz- (Włocławek). Dobrze przygotowany kondycyjnie, Jedna imprez.a przez.mac-zona i est na tor 
ny Bieg na Przełaj im. J. Kusocińskiego, wywołał Kramek odniósł z.decydowane zwycięstwo. łód1Z1ki - jubileuszowe zawody torowe o 
duże zainteres0<wanie i zgromadził na starcie 144 Wyniki techniczne sę następujęre: 1) KRAJ.1.iEK puchar PZKol. Poza. tym będtziemy w 
zawodników. (Gwardia Lublin) - 10:09,6; 2) DZWONKOW- Łodzi świadkami startu kolarzy zag.ra· 

Tł'asa biegu dla juniorów wynosiła 1.600 m, star EKI (Orze! Włocławek) - 10:14; 3) SLUPECKI nicznych (Bułgar6w, \.Vęgrów i Cz1e-
towało 69 zawodników. Zw~ycięstwo odniósł (Gwardia Wars:zawa) - 10:28,6; 4) KWIATKOW chosłowaków), których ujrzą wsizystlde 
ZlóLKOWSKI (Gwardia Bydgoszcz) w czaS'le SKI (Gwa.nlia Bydgoszcz); 5) LEWANDOWSKI tory betooowe w kra.ju. · 
5 :43,2 bijąc dotychczasowy rekord trasy, drugi (Kolejarz Brda - Bydgoszcz). 
był śMIESZCZALSKI (Związke>wiec) Gdynia 5:49, Zespołowo zwyciężyli sportowcy GWARDII 
trzeci - Kmiecik „Kolejarz" (Brda Bydgoszcz). <BYDGOSZCZ) uzyskując nagrodę ufundowaną 

Bieg senforów na dystansie 3.600 m zgromadził przez Wydawnictwo Ziemi Pomorskiej i Kujaw· 
75 zawodników, Bieg ten był pojedynkiem KRAM skicj. 

Mistrzostwa szachowe ZSRR 
Dodatkowe sześć partii zadecyduje o tytule mistrza 

Dział ofic;alnJJ ŁOZ1S 

Komunikat Wydz. Sportowego Nr 4 
SOBOTA, DN. 26.11.49. 

I, Il Oratorinm - Związkowiec L., godz. 17, -
sala: Oratorium, sędzia Gałkowski; 

I Włóknian T. - Ognisko godz. 18.30 - ula 
Tomaszów, sędzia l\.lid1alak: 

18· 20· W Moskwie zakończony został tur- partii, które zadecyduję. o tytule mis-
ROBOTNIK - śpiewak nieznany - 16·30• nie.i szachowy o mistrzostwo ZSRR. Po t112:iow:skim. 

I, Il LKS Włókniarz - Zwięzkowiec T. godz 
17 - sala: Tymienieckiego 17, sędzia Czaplak 

I, Il Solidarność - Ogniwo godz.. 20 - sala 
Soliclamość, sędz.fa: Błaszczyk. 

18·30• 20·30· 19 t d h · t . . . l 'ł D 1 • • • • • 3 ') G . 
ROM\_ Diabelska Grań_ 16 18 20 - u run ac gier, urmeJ me wy om a1.sze miejsca zaJęh: -~ eller 1 

REK~RD _Urwis Gawrach~ _'.. 16. _ Wieś. m~s~rza ~niewa~ ~:vom_a pierwszymi Taimanow - po 12,5 pkt. 5-7) Bolesław 
NIEDZIELA DN. 27.11.49. 

na pograniczu _ 18 20. rme1scam1 podz1elll! się Srnysłow i !'l'ki, Kotow i Furman - po 11,5 pkt. B) 
STYLOWY _ Synowie _: 16, 18, 20. Bronsztein, zdobywają.c po 13 pkt. J{eres 11 pkt. 9-10) Aronin i Holmow 

I, II, Związkowiec L. - Ognisko godz. 17.30 
sala: Zwięzkowiec, sędzia: Gałkowski ; 

BWIT - Kino nieczynne z powodu remontu. Obaj szachiści rózegraię. dodatkowe 6 - po 10 pkt. 
I, II, Solidarność - LKS Włókniarz godz. 17.30 
~ sala: Solidarność, sędzia: Czaplak; 

TĘCZA - M::Jcząca Barykada - 16, lS :SO 21 
TATRY - Spotkanie - 16, 18, :fo. : 
WISŁA - Arinka - 15.30, 18, 20.30. 
WŁÓKNIARZ - Ali Baba ! 40 rozbS;nik6w 

- 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Milcząca Barykada - 15. 17.3il 

20. 
ZACHJ;<:TA - Spotkanie nad Łabą - 16.30, 

18,30, 20,30. 

Potrzebne 

rutynowane maszynistki 
i rozwoziciele gazet 

z własnymi rowerami powyżej lat 18. 

Zgłaszać s!ę do Wydz. Personalnego 
RSW „PRASA", Piotrkowska 68. 1026-u 

- Musiałam to zrobić dzisiaj. Kwiaty 
nie mogły czekać! - odpowiedziała Moni­
ka. 

Kulesze nie uszedł uwagi i opryskliwy 
ton Krysi i spokojna odpowiedź niespe­
szonej Moniki. W parę minut potem zo­
stał już wciągnięty do pokoju Krysi i za­
rzucony jej gościnnymi, pośpiesznymi sło­
wami. Obawiała się, iż m6gł się obrazić na 
Monikę, za jej brak gościnności. 

Kulesza poczuł się raptem nieswojo. 
Nie lubił być przedmiotem zbyt przesa­
dzonej uprzejmości. W dodatku w zacho­
waniu Krysi było coś nerwowego i krzy­
kliwego. co raziło Kuleszę. 

Krysia rozłożyła jakieś fotografie z 
wczas6w. Fotografie pełne -rozebranych, 
młodych ciał. W wodzie, na kajakach, w 
g6rach. Wszędzie Krysia otoczona groma 
clą chłopc6w, roześmiana, czarująca, urze­
kająca cudownymi liniami młodego, smu­
kłego ciała. 

Krysia nachyliła się nad Kuleszą, niby 
przyp;i,dkiem i objaśniała poszczeg6lne fo 
tog rafie. 

WARSZAWA-LUBLIN 7:2 
I Włókniarz T. - Oratorium godz. 11 - sala 

Tomaszów, sędzia: Gawlik; 
I Ogniwo - Związkowiec T. godz. 16 - sala: 

Elektrownia, sędzia: Luczyński. 
Wydział Sportowy ŁOZTS Mistrz Polski, Gaj znów doznał porażki 

Rozegrane w Warszawie międzyokręgowe spot 
kanie w tenisie stołowym LUBLIN - WARSZA 
WA zakoi1czyło się zwy'cięstwem reprezentacji 
stolicy 7: 2. Nie.spodzianką meczu byłn porażka 

mistrza Polski Ga.ia z mistrzem Luhlina Patyń· 
skim O :2 (19 :21, 18 :21), Najleszym zawodnikiem 
był warszawianin Pęczkowski, który wygrał wszy 
stkie swoje gry. 

SPROSTOWANIE 
W podane.i wczoraj tabelce pucharowej wkra 

dla 5ię omyłka. Warszawa uzyskała w dotyehcza 
sowych spl>lkaniach 3 punkty i zajmuje 5 miej 
sce w tabeli, a nie jak było podane 6-te. Błąd ten 
pre>shljemy. 

Druga reprezentacja WARSZAWY wygrała 

mecz tenisa stołowego z RADOMIEM 9:0. Najlep 
szym zawodnikiem hył Jagodziński. W drużynie 
Radomia dobrze wypadł junior Naumowicz. 

• • • 
W dmżynowych mistrzostwach tenisa stołowe­

go okręgu łódzkiego u~yskano następujące wy· 
niki: Solidarność - Ognisko 6:3 (8:1), LKS 
Włókniarz - Oratorium 8:1 (4:5), Związkowiec 
(Tomaszów) - Związkowiec (Lódź)° 6:3, Ogniwo 
- Włókniarz (Tomaszów) 0:9 walkower, Ognis­
ko' - Oi-atorium 3 :6 (2: 7), Związkowiec (Lódź) 
- Włókniarz (Tomaszów) 0:9 walkower i Ogniwo 
- LKS Włókniarz 3 :6 (5 :4). W nawiasach poda 
ne są wyniki drużyn rezerwowych. 

Szermierze polscy 
przegrywają w Budapeszcie 

Międzypaństwowe spotkanie szermieTcze Pol 
ska - Węgry, rozegrane w Budapeszcie, zakoń 
czyło się zwycięstwem Węgrów 3 :O. W pierw 
szym dniu zawodów Węgrzy zwyciężyli w &zpa.­
dzie 9:7, w drugim dniu wygrali szable 9:5, oraz 
Ho.ret kobiet 9:7. 

Jak wiadomo, szermierze węgierscy walczyli 
jednocześnie na dwóch frontach: z Polską i Cze 
ehosłowacją. Należy jednak podkreślić, że prze 
ciwko drużynie polskiej Węgrzy \\')'Stawili dużo 

silniejszy sklad, niż przeciwko CSR. 

- Każdy. człowiek pracujący ma pra- o przyjęciu gościa. Teraz już tak p6foo. 
wo :ło urlopu. Trzeba napalić ogień, zaparzyć kawę, nie 

- Mamie wystarczy to grzebanie się w będzie więc czasu ażeby pobiec po ciast­

ziemi. O, zn6w- coś tam robi na zagonkach. ka. 
Wie pan, straszne jest to skąpstwo mojej Zapukała szybko do Jon6w i zwr6ciła 
matki. Jakby nie stać nas było na zapłace się nieśmiało do Heleny. 
nie robotnika, kt6ry by to zrobił za ma- - Moja pani kochana, może mnie pani 

33) mę. wyręczy i kupi mi w mieście ciastek. Zu-

- Może jej to sprawia przyjemność? - pełnie zapomniałam, że będziemy miały 
spytał gościa. Teraz już jest tak p6źno. W do-

- To ze Szklarskiej Poręby, ta z Wą- p
0 

• ' ' • • • datku grzebałam się dotychczas w ziemi. 
growca. Ładne jezioro, prawda? Cudow- - rZYJemnosc, papranie się w nagnoJO 
ne lasy. To z wycieczki do Zakopanego, a nej ziemi? Ależ to okropność! Helena podniosła się ochoczo. 

to na studenckim obozie w Ustce. Jeszcze Kulesza przypomniał sobie Monikę z - Konkurent do panny Krysi? Praw„ 

nie byłam studentką, dopiero się zapisa- z małym krzaczkiem bratk6w w ręce uba- da? Już go obejrzałam dokładnie, kiedy 

łam. Ale przez znajomość wkręcili mnie. branej ziemią. Patrząc przez okno na Mo- siedział w ogr6dku. Bardzo interesujący 

_ Pani dużo już zwiedziła kraju po nikę, nachyloną nad zagonkiem, nie słu- mężczyzna, - m6wiła ożywiona. - Już 
wojnie, _ zauważył Kulesza. chał, co opowiadała mu Krysia o jakimś to do panny Krysi kawaler6w się schodzi 

studenckim obozie. Krysia zauważyła je- co nie miara, ale jeszcze takiego tu nie by-i 
- Ach, takie tam skromne wycieczki. go roztargnienie i zrozumiała je po swoje- ło. - Ubierała się. 
- Nigdzie tu nie widzę pani .• mamy. mu. Na pewno jest zgorszony tymi pro- - Uwinę si~ szybko. Za p6ł gcdzinY 

Pani jeździła sama? stackimi zajęciami Moniki. Że też nie od- będę z powrotem. A c6ż to takiego, moja 

- Jesz~ze ją miałam zabierać - obru- Jożyła tej roboty na inny jakiś dzień. Ła- pani, chętnie się przejdę. 
szyła się Krysia. - Nie jestem przecież dne wyobrażenie o ich domu będzie miał Monika wr6ciła zaaferowana do kuchni. 

małym dzieckiem. Kulesza. Zastała już tam zagniewaną Krysię. 
- Och, myślałem tylko, żeście paniera Monika szła w tej chwili szybko ku do- - Mamusiu, nic nie przygotowałaś na: 

zero spędzały urlopy. mowi. Miała zn6w ten sw6j zmieszany wy dzisiejsze przyjęcie? 
_ Mama nie wyjeżdżała nigdzie. Jej raz twarzy. Przypomniała sobie właśnie, - A, wyobraź sobie, że nic. Ale zaraz 

wystarczy to wygwizdowo. Zresztą ciotka iż zupełnie zapomniała, Że tego młodego zrobię czarną kawę i podam ciastka. 

Maryla nie puszcza jej z zakładu. Woli człowieka należy czymś poczęstować. W - Może by jakiś dobry koniak? żebYj 
zapłacić mamie za urlop. domu były tylko na kolację jakieś ~kro- przyjęcie nie było za bardzo ubożuchne. 

- Matka pani nie powinna się zgo,-łzić. mne kanapki. Nie wypada tego podać na - Dobry koniak kosztuje dzisiaj drog;e 

To wyzysk. st6ł. Trzeba czarną kawę i dobre ciastka. pieniądze. A wiesz, że nie mogę sobie n~ 

- Dlaczego? Jeżeli mama woli pienią- Jak mogła o tym zapomnieć, gdy wra- to pozwolić. 
dze? cała z pracy? Myślała o bratkach, zamiast (D. c. n.) 
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